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Z Petersburga 8 (20) czerwca 1860 r. 


s iu Najwyższem dotyczącem wykonania zapa- 

| p a piia uchwały 0 rozszerzeniu na żydów, 
SOSY powrócili z zagranicy, po wydaleniu Pe tam bez 
dozwolenia prawnego, Najmiłościwszego przebaczenia, u- 
jelonego Manifestem z d. 26 sierpnia 1856 r. wyrażono: 
GR Państwa, w Departamencie praw i w Ogólnem ze- 
A yozpatrzywszy wniesioną z powodu różno zdań 
0 ólnego zebrania pierwszych trzech Departamentów i 
tament Heroldyi Rządzącego Senatu, sprawę co 
E kwestyi: czy należy 33-ci artykuł Najmiłościwszego 
Manifestu z dnia 26 sierpnia 1856 roku rozciągnąć do 
wracających Z zagranicy żydów, którzy się tam „wydalili 
bez przepisanego prawem dozwolenia, uchwaliła: zatwier- 
dzić w tej rzeczy wniosek Ministra Sprawiedliwości i se- 
natorów, jednego Z nim zdania będących, którzy wnosili 
aby art. 33-01 Najmiłościwszego Manifestu z dnia 26 sier- 
pnia 1856 r. zastosować W zupełności i do żydów. Na 
oryginalnem zdaniu napisano: JEGO CESARSKA Mość zda- 
“ nie uchwalone W Ogólnem Zebraniu Rady Państwa, 0 TOZ- 
ciągnięciu do żydów; którzy powrócili z zagranicy, po wy- 
daleniu się tam bez prawem przepisanego dozwolenia, 
Najmiłościwszego przebaczenia, udzielonego z d. 26 sier- 
pnia 1856 r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać roz- 


kazał, 


" — Rada Administracyjna, na posiedzeniu z dnia 6 (18) 
maja r. b. mianowała księdza Ignacego . Włodzikowskiego 
 Plebana kościoła parafialnego w Wysocicach, proboszczem 
kościoła parafialnego we:wsi Imbramowicach, w powiecie 
Miechowskim, gubernii Radomskiej. GR 
— Rada Administracyjna, na posiedzeniu z dnia 12 
(24) kwietnia r. b. udzieliła Ludwikowi Buszkowskiemu, 
| cząstkowemu właścicielowi we wsi Dębowicach, w powie- 
, cie Łukowskim, 10-letni ligt przyznania na źniwiarkę je- 
go wynalazku. 7 
Magistrat Miasta Warszawy.—Podług Usta- 
wy o wyrobie i sprzedaży wódki Najwyżej dnia 4 (16) 
mają 1848 r. zatwierdzonej w składach miejskich nie wol- 
no sprzedawać spirytusu, okowity, likworów i innych wó- 
dek w mniejszej ilości od: jednego garnca czyli trzech kru- 
żek, Ponieważ NAJJAŚNIEJSZY PAN wedle Odezwy Mini- 
stra Sekretarza Stanu z daty 26 stycznia (7 lutego) r. b. 
Nr. 405 przez Sekretarza Stanu przy Radzie Administra- 
tyjnej „z. dnia 2 (14) marca x. b. Nr. 17280 Kommisyi 
Skarbu zakommunikowanej, Najwyżej dozwolić raczył do- 
puścić dla Dystyllatorów w Warszawie wyjątek od powyż. 
szych przepisów i oznaczyć minimum przedaży w utrzy- 
rmiywanych przez tychże dystyllatorów składach! spirytusu 
likworów i innych wódek na ośm czarek czyli na jedną 
kwarte. Magistrat zatem spełniając Reskrypt Kom. Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu z dnia 15 (27) marca r. b. Nr. 
1611338357, podaje do wiadomości osób interessowanych 
że dystyllatorowie którzy w mieście Warszawie posiadają 
fabryki dystyllatorskie i utrzymują oprócz tego własny 
skład wódek za oddzielnym konsensem mogą odtąd spiry- 
tus,likwory, arak i inne wódki słodkie sprzedawać w tychże 
składach, od ośmiu czarek czyli kwarty jednej, lecz w tak 
małej ilości aż do trzech krużek przedaż winna następo- 
wać nie inaczej jak w faszkach opieczętowanych, mniej- 
szej zaś miary flaszki w pomienionych składach znajdo- 
wać się niepowinny, a znalezione usuwane z nich i _nisz- 
czone będą. : 
Rozpotządzenie niniejsze w nicżem nie zmienia przepi- 
sów powołanej Ustawy dotyczących przedaży trunków 
w Dystyllarniach jako też i w składach nie przez samych 
 Dystyllatorów utrzymywanych. — Warszawa dnia 2 (14) 
czerwca 1860 r.—Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Audrault —Naczeliik Kaneelaryi, Luceński. i 
arszawskie Towarzystwo Dobro: 
Szym mo ści.— Uczennice Pensyi żeńskiej rządowej 
zy ulicy Nowolipki złożyły na korzyść Sal Ochrony pod 
opeka Towarzystwa zostających 245 sztuk bielizny dzie- 
(nej Własnoręcznie przez siebie wykonanej, a mianówi- 
i koszulek: 83; czepeczków 81i pończoszek par 81, aito 
jo dziękczynną Bogu ofiarę po pomyślnie ukończonym 
ANR e. Za dar ten Towarzystwo w imienin obda- 
ych dziatek oświadcza uprzejme podziękowanie. 


Kwartalnie Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach) I nie. za cenę druku i papieru po kop. 25 za tom. 


Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 


jako premium dla prenumeratorów , dodane zostaną na 
kwartał dwa tomy treści historycznćj, powieściowćj, lite- 


rackićj i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


0 PL 
Warszawa dnia 27 czerwca 1860 r.—Prezes Administra- 
cyi Ogólnej, Lubomirski. —Członek, Sekretarz Towarzy. 
stwa, Karol Jeziorański. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Wczoraj w kościele Metropolitalnym -ś. 
Jana, jako w dniu poświęconym pamięci śś. 
Apostołów Piotra i Pawła, summę celebro- 
wał JW. Dekert Suffragan Warszawski w o- 
becności JW. Fijałkowskiego Arcybiskupa i 
Metropolity Warszawskiego, Prześwietnej Ka- 
pituły i Duchowieństwa. Kazanie stosowne 
do Uroczystości powiedział JW. Budziszew- 
ski Kanonik Kaznodzieja Metropolitalny. Na 
nieszporach zaś zakończających Czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo w tej świątyni odby- 
wane, celebrował i udzielił błogosławieństwa 
JW. Dekert Suffragan Warszawski, słowo bo- 
że głósił JW. Prałat Wyszyński. 

— Onegdaj w zakładzie wyższym pięcio- 
klassowym męzkim W. Leszczyńskiego, ukoń- 
czony został egzamin publiczny pod. przewo- 
dnictwem. delegowanych przez kuratoryą JW. 
Stendra Prezesa Komitetu. Egzaminacyjnego, 
i W. Mąteckiego Inspektora zakładów pry= 
watnych naukówych, i w obec licznie zebra- 
rodziców, krewnych, wychowańców. 4 

Egzamin zaczął się we srodę, lecz z po- 
wodu znacznej ilości wykładanych przedmio- 
tów, ukończył się dopiero we czwartek. Z 
przyjemnością, widzieliśmy postęp uczniów we 
wszystkich bez wyjątku. przedmiotach. 

Języki starożytne i nowożytne, nauki przy- 
rodzone i matematyczne, wszystko to nie po- 
zostawiało nic do życzenia. 

Po skończeniu właściwego egzaminu, pan 
Leszczyński przemówił do uczniów kończą- 
cych zakład i młodszych jeszcze w nim po- 
stających; poczem rozdano nagrody i po- 
chwały. ` ; 

P. Leszczyński wydaje w końcu roku szkol- 
nego program swojego zakładu; zwyczaj ten 
rozpowszechniony jest za granicą, i dawniej 
u nas był praktykowany. Program ten mie- 
ści w sobie: rzut oka na cały rok szkolny, 
mówi o zmianach jakie „zaprowadzono w za- 
kładzie, zawiera spis nauczycieli wykładają- 
cych w tym instytucie, początek dzienny Czyn- 
ności w nim przyjęty i nakoniec mowę prze- 
łożonego zakładu. j 

Wydawanie podobnych programów jest zwy- 
czajem bardzo ,chwalebnym i zasługującym 
na naśladowanie. j 

Z programu zakładu p. Leszczyńskiego do- 
wiadujemy się, że w roku zeszłym szkolnym 
było uczniów w zakładzie 72. Z tych zamie- 
szczono w, szkołach publicznych 1%, zatrzy- 
mano w domach rodzicielskich 4, ubyło więc 
uczniów 21, pozostało 51, przybyło żaś 35, 
razem więc 86, -z tych zaś pensyonarzy 82, 
przychodniów 54. 

W rozdziale: na klassy doliczając wstępną 


į wypada po 15 uczniów. 
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W tak szczupłem zebraniu uczącej się mło- 
dzieży nauczyciele mają sposobność, každe- 
go nieomal ucznia i w każdej klassie codzien- 
nie z poprzedniego wykładu przesłuchać, co 
wielce przyczynia się do ustalenia postępu u- 
czniów we wszystkieh przedmiotach. W za- 
kładzie p. Leszczyńskiego oprócz przedmio- 
tów szkolnych, wykładają się jeszcze lekcye 
muzyki, tańca i gimnastyki. 

— Wracamy z zabawy kwiatowej danej na 
dochód kalek i starców zostających pod opie- 
ką gminy Ewangelicko-Augsburskiej. Przy- 
jemności te same co i na pierwszej zabawie 
katolickiej; muzyka, kwiaty, ognie, fontanny 
i fajerwerki. Namiotów mniej jak na poprzed- 
niej. Publiczności także mniej, lecz pomimo 
różnicy stanu i zajęć, wszyscy się znali, zga- 
dzali z sobą, : żadnych koteryi, każda twarz 
jaśniała zdrowiem i spokojem, damy elegan- 
cko postrojone; białe blondynki śmiały się. 
tak głośno i serdecznie, żeśmy byli w obawie 
czy dosłyszym Bilsego. Cygar i wina nie sprze- 
dawano, za to kawiarnia około wód była li- 
cznie i często, jak nigdy może, odwiedzana. 
Kuryera, poglądu zaś na zabawę naszego, 
do poprzedniego opisu w Kronice, takiej sa- 
mej uroczystości w dniu 16 b. m. odbytej. .. 

— Onegdaj o godzinie 5 po południu, od=" 
nieśli na swych barkach, na cmentarz powąz- 
kowski kończący gimnazyum Realne ucznio- 
wie, zwłoki kolegi swego Ernesta Hoydes, 
który w kilka dni po zdania egzaminu ma- 
turitati przeniósł się do wieczności. i 

Licznie zebrani na pogrzeb jego koledzy, 
jego przełożeni, są najwymowniejszym dowo= 
dem sympatji, jaką młodzieńiec ten potrafił 
w nich obudzić. Niech to również posłuży 
wprawdzie za słabą, lecz zawsze pociechę 
w. troskach rodziców opłakujących stratę do- 
rosłego syna. Pokój jego cieniom. 

— W nocy z dnia 26 na 27. czerwca, umarł 
w Krakowie jak donosi Czas, zasłużony lekarz 
i chirurg Dr Ludwik Bierkowski professor u- 
niwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor kliniki 
chirurgicznej.  Cierpiący od kilku miesięcy, 
przeniósł się przed paroma tygodniami za 
radą przyjaciół swoich do Krzeszowice i tam 
życie zakończył. Ciało jego ma być przywie- 
zione do Krakowa i tam pochowanem bę- 
dzie. Zasłużony ten lekarz i operator uro- 
dził się w. Bninie w W. Księstwie Poznań- 
skiem, nauki pobierał w Berlinie, w młodym 
bardzo wieku powołany został na professora 
uniwersytetu do Krakowa, gdzie po 30-letnim 
zawodzie: profesorskim, umarł licząc lat 59. 

Towarzystwo Rolnicze w Królestwie 
.Polskiem. 

Podaje do wiadomości, że jak w dwóch la- 
tach ostatnich, dla wystawy. rolniczej w Lowi- 
czu, tak w;x. b. dla takiejże wystawy, w dniach 
między 23 a 80 sierpnia r. b. w Lublinie u- 


rządzić się mającej, oprócz nagród jakie 

Rząd dla niej postanowił, towar zystwo rolni- 

cze ze swej strony następujące przeźnaczyło 

nagrody, za przedmioty poniżej wymienione: 
W oddziale płodów. 

Medal wielki, za wprowadzenie nowej od- 
miany któregokolwiek ze zbóż w kraju uprawia- 
nych, odznaczającej. się przymiotami wartość 
podnoszącemi i korzyści w: uprawie na- wiel- 
ką skalę obiecującemi. = 

Medal wielki, za najlepszy gatunek pszeni- 
cy w ziarnie i snopie przedstawiony. 

è Medal średni, za wyroby: któregobądź z 
płodów rolnych, taniością fabrykacyi a do- 
brocią przerobu odzitczające się, z wyłącze- 
niem okowity i cukru. 

_ Medal średni, za najpiękniejszy zbiór wa- 
rzyw ogrodowych, lub za najlepsze gatunki 
szczepów lub owoców. 

Medal mały, zą najlepszy gatunek rzepaku 
w ziarnie i snopie przedstawiony z gatunków 
w kraju naszym uprawianych. 

Medal mały, za najlepsze ziarno żyta: 

Medal mały, za najlepsze ziarno. owsa. 

Medal mały, za najlepsze ziarno jęczmienia. 

Medal mały, za najlepsze ziarno grochu i 
wyki. 

Medal mały, za najlepsze ziarno gryki. 

List pochwalny, za najlepsze i najmączyst- 
sze kartofle z gatunków wczesńych rychli ka- 
mi zwanych, ; 


W oddziale inweńtarzy. 


Medal wielki, za stadnika urodzonego Ww 
kraju z krowy również w kraju zrodzonej, po- 
siadającego w najwyższym stopniu, zalety by- 
dła mlecznego, a pochodzącego z krwi czystej 
ras mlecznych jakoto: ZŻwławskiej, Hollender- 
. skiej, Oldeńburskiej lub innych z nizin po~ 

chodzących. vop 

Medal wielki, za ogiera urodzonego w kra- 
` ju, również z klaczy w kraju urodzonej, posia- 
dającego zalety reprodukowania koni z sil- 
ną budową, bądź wierzchowego bądź zaprzę- 
żnego: 

Medal: wielki, za pięć sztuk młodzieży po- 
chodzącej: z obory odznaczającej: się cechami 
dążnością utrzymania lub wyrobienia pożyte- 
cznej dla kraju rassy swojskiej lub zagranicznej. 

Medal średni, za: pięć skopów wytuczonych 
jako próba większego stada, odznaczających 
się stanem. tuczności i budową. 

Medal średni, 'za fornalkę z 4-ch klaczy 
roboczych złożoną, własnego chowu i jedno- 
stajnych celowi odpowiednich cech rodowych, 
nieprzenoszącą wartości handlowej rs. 400. 

Medal mały, za: odznączającą się maciorę 
trzody chlewnej. 

Medal mały, za zbiór okazów najpiękniej- 
szego drobiu. 

List pochwalny i rs. 30 za parę wołów ro- 
` boczych: najpiękniejszych do' włościanina na% 
lężących. 

List pochwalny i rs. 20 za parę. wołów 
największe po poprzednich zalety przedstawia- 
jących. gi: 

List pochwalny i rs. 20 za, wołu najlepiej 
utuczońego na letniem pastwisku. 

List pochwalny irs: 15 za najlepszą kro- 
wę dojną rassy krajowej, w rękach włościani= 
na będącą. 

List pochwany i rs. 15 za wieprza karm- 
nego największej wagi. 

Rs. 100 na konkursa. oraczy ze strony: to- 
warzystwa. Medal mały, dla oracza wygrywa- 
-jącego w podwójnym: konkursie. 

Rs. 100 na wynagrodzenie przy próbach 
rączości koni i wynagrodzenia koni włościań+ 
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«skich, szezególnemi przymiótami odznaczają- 
cych się. ; 
W oddziale machin. 

Medal wielki, za przyrząd parowy w za- 
stosowaniu do gorzelni, wraz z ziarnami mie- 
lącemi zboże i sieczkarnią na siłę 6-ciu koni, 
lub przyrząd podobny w zastosowaniu do 
młocarni, sieczkarni, żarn mielących zboże 
i olejarni, lub podobny zastosowany do go- 
rzelni i tartaku. AE 

Medal średni, za pług najwłaściwszy do u- 
prawy gruntów gliniastych. 

Medal średni, za młynek najlepiej oddziela- 
jący zboże w czyszczeniu i odprowadzający 
chwasty, za granicą lub w kraju wyrobiony. 

_ Medal mały, za najlepszy pług kilkoskibo- 
wy do pokrywania ziarna zasianego. 

Medal mały, za najlepsze i najtańsze gra- 
bie konne w kraju wyrobione, do grabie- 
nia siana. 

Medal mały, za narzędzie najlżej i najta- 
niej oczyszczające łąki z kępin i kretowin. 

Medal mały, ża najtańszą sikawkę dostępną 
dla cząstkowego gospodarza, do użycia przy 
gaszeniu ognia. 

Prezes, Andrzej Zamojski. 

Członek Sekretarz, Władysław Garbiński. 

Dom Zleceń Rolników Płockich. 

W dalszym ciągu doniesień pospiesza u- 
wiadomić współobywateli, iż w 'upłynionym 
tygodniu przedał oddaną mu w kommiss prze- 
nicę w Gdańsku po cenach następujących: 

1. Wgo Chehnickiego z Niedroża 


za łaszt Gulden. Pruss . 575 
2. Wgo Boyena z Drobina . 575 
3. Wgo Myszyńskiego z Druhowa A 
4: Wgo Pilchowskiego z Wierz- | 

bicy Ramockiej. g ułeweza KS 575 

- 5. Wgo Cieleckiego z Siecienia. . 585 | 


6. Wgo Turowskiego z Koziebród <. 
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obszaty, w krótkim przeciągu cz ; 
niają je w gołe pustynie. Spust 
la wpadają do mieszkań, niszcząc 6 a 
dzież i tkaniny: wszelkie z włókien rod 
nych wyrobione. W głębokiej starożytności 
przedsiębrano już stosowne środki A ch 
wrócenia lub wytępiania szarańczy w cz s 
jej najścia. W miarę postępu nauk Ei 
te zostały ulepszone. W dziełku p. Ba. 
po monografii gatunków Szarańczy, ina 
dzającej południowe: strony naszego kr gi 
następuje. systematyczny. dokładny Opis: a 
sobów:: odwrócenia napadu szardńczy. na a 
wne miejscowości i dalej wygubienią jaj EM 
nasienia szarańczy, następnie wytębiania b j 
dego płodu i szarańczy zwanej pieszą, Dzi ra 
ko to*oprócz dokładnego objaśnienia ACR 
miotu, zaleca się jeszeze taniością (20 ko 1 
i dla tego też nietrudno, mu będzie Rad 
wne doznać dobrego przyjęcia od czytaj oe 
powszechności. Jacej 

— Notatki Agronoma dla gos iaol 
skich, ułożył i wydał Aaronon i. ka 
1860 w. A RE 0 

Literatura zagraniczna obfituje w dzieła 
tak zwane pomocnicze, w'każdej prawie nau- 
ce technicznej, bez których żaden z techni- 
ków obejść się nie może. I tak są ajde-me: 
mojres'y (książki pomocnicze) dla inżynierów 
dróg i mostów, budowniczych, artylerzystów 
i t. p; w tych książkach znajdują się zebra- 
ne pokrótce te wiadomości, notatki, liczby i 
inne dane, które trudno objąć pamięcią, a 
z któremi prawie ciągle zdarza się Sposo- 
bność mieć do czynienia. Gospodarstwo wiej- 
skie bardzo mało ma podobnych książek, a 
wyżej wzmiankowana jest u nas pierwszem i 
całkowicie nowem zjawiskiem. 

W dziele tem autor w przedmowie wykła- 
da swój, pogląd na obecny stan gospodarstwa 


595 | wiejskiego; pogląd ten: w zupełności zgodny 
595 | z dzisiejszefń stanowiskiem agrononii; dalej 
599 | następują wiadomości potrzebne dla każdego 
595 | rolnika: o robotach gospodarczych, 0 nawo- 
610 | zach, ochodowli bydła, o produktachrolniczych, 


7. Wgo Strzeszewskiego z Qgonowa. 
8. Wgo Olszewskiego z Mokrzka. 
9. Wgo Kwasiborskiego z. Wempił . 
10. Wgo Sokołowskiego z Kamienicy. 


"11. Wgo Sonńenberga z Radzinowie . 615 

Oprócz tego: kilkanaście partyi przenicy 
gorszego gatunku, przedał Dom Zleceń ku- 
pcom zagranicznym na miejscu Ww Płocku, po 
zł. pol. 43 za Korzec warszawski. 

— Dyrektor Instytutu Muzycznego w War- 
szawie, zawiadamia osoby starające się 0 
przyjęcie do Instytutu Muzycznego, iż mogą 
przysposobić się dostatecznie do egzaminu 
wymaganego przy wejściu do rzeczonego Za.- 
kladu podług dzieła upoważnionego przez 
Uniwersytet Pźryzki pod tytułem: Wykład 
elementarny Muzyki, przez L. Quicherat tłó- | 
maczył 2.francuzkiego Piotr Perkowski. War- 
szawa nakład tłómacza 1857 r.  Dziełka tego 
po kop. 75 egzemplarz, dostać można u tłó- 
macza przy ulicy Leszno N. 66%; w kancela- 


'ryi Dyrektora Instytutu Muzycznego w War- 


szawie przy. ulicy Marszałkowskiej w domu 
Blumenfelda Nr. 1065, oraz w księgarniach 


Friedlejna przy ulicy Senatorskiej i Gebeth- | 


nera na rogu ulicy Czystej i Krakowskiego- 
Przedmieścia. 


Wiadomości bibliozraficzme. 

— 0 szarańczy, i sposobach, jej wygubienia, 
napisał Gustaw Belke, Członek Towarzystw 
Uczonych.— Żytomierz w drukarni A, Kwiatko- 
wskiego, J.: Chrząszcza:i komp. 1860. r. 

Jedną z największych klęsk, jest bez: za- 
przeczenia szarańcza. Nieprzeliczone jej. roje 
zjawiają się nagle,  obsiadają: najżyzniejsze 


0 budowlach wiejskich, o materyałach opało- 
wych i tablice miar, wag, monet krajowych i 
zagranicznych, 0 miarach powierzchni, 0 pro- 
centach, o praktycznych sposobach wymiaru 
żiemi i rozmaitych wyrachowań w zastóso* 
waniu do gospodarstwa wiejskiego, 0 aptecz- 
ce «domowej, o: chorobach ludzi i zwierząt, 0 
operacyach weterynaryjnych i nakoniec, -0 
poznawaniu wieku bydła rogatego, koni i o 
postępowaniu przy kupnie koni. 

Zapatrując się na samą ilość wyliczonych 
tu przedmiotów, któremi zajmuje się wyżej 
wzmiankowane dzieło, powinno: być ono bat: 
dzo korzystnem dla naszych gospodarzy wiej- 
skich, szkoda tylko, że trochę za wysoka ce- 


|na (rs. I k. 20), czyni je trudniejszóm do 


rozpowszechnienia. 
U COO 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

AUT oR w Macha 

* Wiedeń, 21 czerwca. Powiemy tu kilka słów, 
o ostatniem. posiedzeniu rady państwa które 
było: dosyć burzliwe. Chodziło: 0 mianowanie 
kogoś na miejsce hrabiego Barkoczy, który 
nie chciał należyć do komitetu mającego 107 
| zebrać projekt prawa dotyczącego ksiąg by- 
potecznych: ERE 
-Hrabia Barkoczy zaczął wyłuszczać przy” 
czyny swego wystąpienia z komitetu, potent 
napadał „na ministra sprawiedliwości, hrabie» 
go' Nadasdy; któremu: zarzucają: że: chce gel 


| maniżować Węgry; dowodził mu dokumenta* 


"Potem głosowano nad wnioskiem hrabiego 


nie przesądzał w zasadzie. Ab | 
135 Poe sobie przypomnieć, że ci Wę- 


mi, że-więkśza część jego podań nie zgadza 
A: Anavini Na to hrabia Nadasdy ze sta- 
* priska ministra, żądał aby hrabia Barko- 
ŚM cofnął swoje wyrażenia. Ten zaś odpo- 
wiedział że nic nie cofnie. 


rzyznawał aby wybór człon- 
$echen, który przyznawa 
La na miej hrabiego Barkoczy, w niczem 
- | iiae ; Aby to dobrze 


' radzie państwa, którzy nie uznają wła- 
w r acijo „twierdzą przy każdem 
projektowanem prawie, iż ono należy do: sej- 
mów prowincyonalnych; życzyćby więć nale- 
alo, ażeby wszystkie kwestye, które mogą 
1ozbudzać ich- skrupuły: konstytucyjne były 
wstrzymane dopóty, dopóki” komitet » 20 
zedagujący budżet nie złoży swego raportu. 
Wniosek hrabiego Ba tak wytłómaczony, 

ał ogromną większość. 

; od ni „donieść jeszcze że p. Majlath 
dotknął kwestyi narodowości języków w „tak 
żywy: sposób, że wywołał gorzką odpowiedź 
zę strony biskupa greckiego z Transylwanii 
i biskupa z Kroacyi. (Ind. Belge.) 


c Wiedeń, 23, czerwca. Książe Petrulla, wy- |- 


jeżdża dzisiaj do Neapolu. W przejeżdzie od- 
wiedzi księżnę Berry w Brunnsec, wsiądzie, 
na: okręt w Trieście a wyląduje w. Manfre- 
donia. ; A 
Niepierwszy to raz, W krytycznych okolicz- 
nościąch, rząd, neapolitański odwołuje się do 
poświęcenia i światłego umysłu tego. dyplo- 
maty, ale wiadomo, iż rady jego zawsze by- 
wały. paraliżowane wpływami. przybocznych 
monarchy. Ki 
« Zapewniają, że, by uniknąć podobnego niebez- 
pieczeństwa, nie przyjął żadnego urzędu przy 
królu i ministerstwie; przyjęcie swego pro- 
gramatu postawił jako warunek sinę qua non; 
dodał nawet, iż jeżeli jego rady nie będąsłu- 
chane to opuści nietylko Neapol, ale nawet 
służbę. Programat. ten żąda amnestyi ogólnej | 


na najobszerniejszej podstawie, nowego mini- j“ 


sterstwa złożonego z ludzi cieszących się zau- 
faniem kraju, ustawy konstytucyjnej i wolno: 
ści druku. =. 

-iTe propożycye mogą być przyjęte teraz; 
gdy misya komandora Martino nie udała się. 
Głównie podobno tej misyi to zaszkodziło, iż 
król neapolitański chociaż zgadzał się na wszy- 
stkie rady cesarza Napoleona, aż do ostat- 
nich chwil nie mógł przystać na przymierze 
z Piemontem. (Ind. Belge.) 

PAR AA N"O" TYPA: 


| „Paryż, 25 czerwca Śmierć księcia Hieroni- 


ma, jest dziś głównym przedmiotem rozmów. 
Książe ten umarł wczoraj o godzinie 5-ej. 
trzy łożu jego stali: książe Napoleon i księ- 
źniczki Matylda i Klodylda. Powiadają że | 
książe już od kilku dni był nieprzytomny; 
Według innych doniesień odzyskał na chwilę 
drzytomność, w chwili otrzymywania ostatnich 
Sakramentów i dopiero w nocy z soboty na 
niedzielę Stracił zupełnie zmysły. 

o Dziśrwieczór lub jutro, cesarz i. cesarzowa 
przybędą, doi Saint-Cloud, a wczoraj wieczór 
od; szóstej godziny, = to- jest jak: tylko śmierć 
Więcia Hieronima: mogła być wiadoma w. Pa- 
yu, gwardya stu, przenosiła tam. orły: puł- 
W gWardyi cesarskiej, « które zawsze skła- 
dane bywają: w miejscu czasowej rezydencyi 
tesarza. Goście wszyscy opuszczają Fontaine- 
bleau; wważane za miejsce rozrywek dworu: 
Dziś rano; Constitutionnel ukazał sięz czar- 
lą obwódką, va wieczorem: dzienniki: półurzę” 
dowe musiały go naśladować, określając czar- 
ue. obwódką. chociaż wyrazy: donoszące .0- 
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zgonie księcia. Teatra cesarskie zaprzestały 
widowisk. 

Śmierć księcia Hieronima spowoduje nieja-. 
kie zmiany w liście cywilnej. Część: jego 
dotacyi. daną będzie księciu Napoleonowi, a 


reszta posłuży do uformowania dworu cosa: 


rzewicza. 

Jeden z korespondentów doniósł już iż 
marszałek Vaillant ma być mianowanym gu- 
wernerem księcia. Wiele osób składających 
dwór księcia Hieronima, przyłączone «będą, 
do dworu cesarza, a inne do dworu księcia 
Napoleona. : 

Presse podaje następującą biografią księcia 
„Hieronima. j 

Książe Hieronim Brnaparte najmłodszy brat 
cesarza Napoleona Igo, urodził się w. Ajaccio 
18go listopada 1781 r, więc w 77 roku życia 
umarł. 

Dzieckiem był jeszcze gdy rodzina: jego 
zmuszona była opuścić Korsykę, skutkiem 
wewnętrznych rozterek, Po przybyciu do Mar- 
sylii 1798 r. mieszkał tam dość długo z swe- 
mi braćmi, matką i siostrami iv wstąpił do 
kolegium Juilly, gdzie skończył nauki. 

Młody Hieronim’. opuścił ten zakład 18go 
brumaira i umieszczony został w marynarce. 
W 1801 r. mianowany został porucznikiem 
okrętu i pod dowództwem jenerała Leclerc 
pojechał do San Domingo. Potem polecono 
mu wrócić do Franeyi i donieść o pomyślnem 
wylądowaniu wojska. 

W'1808 dowodził fregatą Zpervier i-zajmo- 
wał stanowisko na wodach Martyniki. 

Po powrocie do Francyi 1805 r. Hieronim 

Bonaparte miał poleconą misyę do deja Al- 
gieru; wypełnił z powodzeniem mandat ce- 
sarza i uwolnił 250. Genueńczyków trzyma- 
nych na galerach tego miasta. W nagrodę 
mianowany: został kapitanem okrętu. Nastę- 
pnego roku dowodził eskądrą z ośmiu okrę- 
tów złożoną i' doprowadził ją szczęśliwie do 
Martyniki; po powrocie otrzymał stopień 
kontr-admirała. 
W 1807 książe opuścił marynarkę i stanął 
na czele posiłkowego korpusu bawarczyków 
i wirtemberczyków, któremi operował w cza- 
sie kampanii pruskiej.. Po kampanii miano- 
wany, został jenerałem dywizyi. W miesiąc 
potem książe zaślubił Fryderykę-Katarzynę 
córkę króla wirtemberskiego. W sześć dni 
potem 13 sierpnia otrzymał koronę Westfa- 
lii i w Kassel ustanowił nową swoją stolicę. 
Wiadomo że.ze związku jego z księżniczką 
wirtemberską urodził się książe Napoleon 
i księżniczka Matylda. 

Król. Westfalii odbył kampanią 1812 roku 
na czele dywizyi niemieckiej aż do Smoleń- 
ska. W batalii pod Lipskiem „stracił króle- 
stwo. 


cyi. W ostatnich latach brat cesarza Napo- 
leona I-go zasiadał w senacie jako książe 
krwi, prezydował kilkakrotnie w radzie mi- 
nistrów, a w czasie wojny z Austryą miano- 


wany został doradzcą cesarzowej rejentki. 


(Ind. Belge.) 
MDN EPEAN ZO 

Madryt, 17 czerwca. Sądzono, powszechnie 
że manifest don-Juana i wypadki włoskie 
skłoniły do porzucenia projektu unii dynasty- 
cznej. Było to loicznem następstwem obe- 
enych wypadków, stanowiska rządu i korte- 
zów. Tymczasem donieść musimy że tak nie 
jest i że lud Madrytu najniespodzianiej do- 
wie się o spełnionej unii i przybyciu do 
Hiszpanii hrabiego Montemolin i jego brata, 
którzy, naśladując wielkiego priora zakonu 
świętego Jana Jerozolimskiego, ńznają Kró- 
lową Izabellę i przybędą do Madrytu używać 
przywilejów przywiązanych do ich dawnych 
tytułów infantów Hiszpanii. 

Hr. de Montemollin utrzymuje bardzo 
ćzynną korespondencyą z osobami zajmują- 
cemi wysokie stanowisko i szczupłe kółko 
polityków, wiedzące o co chodzi, pyta się co 
zrobią izby prawodawcze, które oświadczaj: 
konieczność utrzymania prawa z 1834 r 
orzekającego wygnanie. 

Dodajemy że książe Mońtpensier dzieli v 
tym względzie opinią. objawioną przez kor- 
tezów, przez marszałka O'Donnell, przez wie 
lu senatorów i deputowanych, i że przeko- 


| nany jest o niebezpieczeństwach wynikającyci: 


dla obecnej dynastyi, jeżeli hrabia Montemolin 
upóważniony będzie przybyć do Hiszpanii. 
(Ind. Belge.) 

Madryt 19 czerwca. Na początku posie- 
dzenia Kortezów, minister finansów przed- 
stawił do przeczytania budżet na przyszły 
rok; wydatki oszacowano na 1,926,267,566 . 
realów, dochody na 1,934,680,000 realów. 
Maksimum bieżącego długu wynosi 740 mil, 
Prócz tego przedstawiano wiele projektów 
prawa. Rząd chce kompensaty za spłacenie 
„Anglii bez zatwierdzenia Kortezów summy 
żądanej. przez. ten naród w czasie wojny ma- 
rokańskiej; żąda. prócz tego: upoważnienia na 
sprzedanie dóbr duchownych. 

W odpowiedzi na mowę tronową, adres 
przyjęto bardzo: późno 212 głosami przeciw 
38. Koniec mowy Rios Rozas odznaczął się 
pod każdym względem. 

Mówca kończąc skreślił historją związku 
liberalnego; dowodził iż obęcnie tylko to 
stronnictwo może rządzić krajem. Wyliczając 
sttonnietwa z których składa się parlament, 
powiedział iż partye ostateczne stanowią 
mniejszość, a większosć składa się z umiar- 
kowanych i progresistów. 

Dwa te żywioły rozdzielone, nieutrzymały- 


Po 1814 roku król Hieronim powrócił na |by się przy rządzie; umiarkowani skłoniliby 


dwór wirtemberski. Był w Tryeście. ze swo- 
Ją żoną w.czasie wypadków.20 marca, wsku- 
tek których powrócił do Paryża. : 

| W. czasie stu dni król Hieronim. zasiadał 
w lzbie Parów jako książe francuzki; nastę- 
pnie towarzyszył Napoleonowi: do Belgii, był 
raniony «w, bitwie; pod Hougoumont i odzna- 
czył się pod; Waterloo. 

` Po powtórnej abdykacyi, książe. pojechał 
znowu. do: swej żony do. Wirtembergji. W.1816 
otrzymał od „swego teścia. tytuł hrabiego 
de Monfort i przemieszkiwał w zamku wła- 
snym. pod Wiedniem, w Tryeście i we Flo- 
rencji, gdzie umarła księżna Fryderyka 1836 
roku. No Dni 3 


Powróciwszy do. Francyi książe. Hieronim |. 


27 „grudnia, 1848 r. mianowany. został guber: 
natorem: inwalidów, potem marszałkiem. Fran: 


się do reakcyi, a progresiści do idei rewo- 
lucyjnych. Należy się więć starać o utrzy- 
manie związku tych dwóch wielkich” stron: 
nictw. 

Następnie p. Rios Rozas zapytanie posta- 
wił czy związek liberalny wypełnił swe zada- 
nie od czasu przystąpienia do: władzy, t. j. 
od 80 czerwca 1858 r. Bez*wahania się od- 
powiedział: tak, dowodząc że stronnictwo to 
pierwszy raz. objąwszy kierunek: spraw pu- 
blicznych, rozwiązać musiało / wiele ważnych 
kwestyj, jako to: kwestyą konkordatu, maro- 
kańską i meksykańską. Starano się: w: posta: 
nowieniu praw, nadać: krajowi popęd libe- 
radny. 
Przy. końcu mowy 'tej marszałek O*Donnell 
i. wielka, liczba deputowanych pozdrowili ztu- 
czuciem p, Rios Rosąs: cavi o(lnd Bel.) 


NTEMC'Y. 


Frankfurt nad Menem 22 czerwca. Frankfur- 
żer Zeitung w przedmiocie deklaracyi Wirtem- 
berskiej daje do zrozumienia że była w czę- 
ści skierowaną przeciw związkowi narodo- 
wemu niemieckiemu. Rozbierzemy . tutaj po 
szczególe słowa powiedziane przez króla wir- 
temberskiego. 

Król dziękuje najprzód Prussom za to że 
spowodowały należenie innych książąt nie- 
mieckich do zjazdu Badeńskiego, dodając wy- 
rażenia najżywszej wdzięczności za sposób 
patryotycznego przedstawienia interesów nie- 

“mieckich przez księcia Rejenta. 

Rządy niemieckie, dodaje król, najmocniej 
sobie życzą porozumienia Pruss i Austuji; 
ofiarują do tego swe pośrednictwo i goto- 
we są wszystko uczynić aby doprowadzić do 
tego celu; pragną także uczynić zadość życze- 
niom Pruss i zajęte są układem konwencji 
wojskowej, któraby mogła o ile możności 
zbliżyć się do propozycyi Pruss reformy u- 
stawy wojennej związkowej. Rządy oczekują 
ze swej strony, że Prussy przyłączą się do 
uśmierzania wielkich dążności pragnących 
znieść istniejący porządek rzeczy, a mianowi- 
cie dążność towarzystwa narodowego Niemie- 
ckiego. - 

Taka była treść deklaracyi króla Wirtem- 
berskiego. Sądzić można iż stanowisko i mo- 
wa wielkiego księcia Badeńskiego i księcia 
Turyngii, bądź na konferencyach bądź potem, 
nie pozostawiły żadnej wątpliwości w oczach 
królów państw średnich i ich stronników, że 
książęta ci nie uznają deklaracyi przygoto- 
wanej na konferencyach: cząstkowych w któ- 
„rych rządy sprzymierzone nie miały udziału 
i że książęta ci nie myślą wcale przyłączyć 
„się do środków, które deklaracya powyższa 
chciała wywołać. 

Co do księcia Rejenta odwołał się on w swej 
odpowiedzi do mowy którą miał do książąt 
Niemieckich. Co do ustawy wojennej związku 
książę powiedział że propozycye ich dotyczą- 
ce powinny być traktowane w zwyczajnej for- 
mie t.j. drogą negocyacyi między odpowie- 
dzialnemi ministrami. To sprawozdanie z kon- 
ferencyi mianej dnia 18 jest zupełnie dokła- 

"dnem co do faktów. To cośmy tu powiedzieli 
"nie będzie zaprzeczone przez tych, którzy lubią 
nietylko pozory prawdy, ale i samą prawdę. 
(Ind. Bel.) 
LID SM" © YA: 

Konstantynopol, 15 czerwca. Od niejakiego 
czasu rozeszła się po Europie pogłoska o 
walkach zaszłych w Syrji, pomiędzy chrze- 
ścianami i muzułmanami. 

Dzienniki Europejskie w rozmaitem świetle 
przedstawiły ten wypadek, stosownie do uspo- 

„sobienia swego względem Turcyi. Sądzimy 
więc że ciekawem będzie dla czytelników bez- 
stronne zdanie sprawy o Syryjskich  zajściach 
konstantynopolitańskiego korespondenta, któ- 
ry pod dniem 15go czerwca donosi, co na- 
_stępuje: 

, Wiedomo że od dawnych czasów Druzowie 
, 4 Maronici mieszkający w górach nienawidzą 
Się nawzajem tak przez fanatyzm religijny 
jak i przez różność interesów. 

Od kilku już miesięcy gubernator Saydy, 
-Kurszyd-Pasza spostrzegał jeszcze wzburzenie 
u Druzów przeciwko Maronitom, i zażądał w 
Konstantynopolu, ażeby główno dowodzący 
arabskim korpusem Achmed-Basza otrzymał 
„upoważnienie wysłanią dwóch bataljonów pie- 
choty dla wzmocnienia gubernatora w Sayda; 
ale bądź że wysoka Porta, nie uważała tego 
za potrzebne, bądź że Achmed-Basza opo- 
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nował, gubernator Sayda musiał się ogra- 
niczyć na słabej załodze, którą posiadał. 

Ostatniemi czasy podobno 25go mają kilku 
Druzów pokłóciwszy z Maronitami, zabiło 
dwóch z nich, Maronici w odwecie zabili 3ch 
Druzów; dość było tego, aby zapalić wojnę 
domową, między dwoma pokoleniami, które 
zaczęły zażartą walkę ze sobą, tak że zaraz 
pierwszego dnia padło 300 ludzi. Na pierwszą 
wiadomość o tem krwawem starciu, guber- 
nator w Sayda staną na- czele szczupłej li- 
czby wojska będącego pod jego rozporządze- 
niem i udał się prosto do Dair-el-Kamor, gdzie 
Maronici otoczeni byli przez Druzów, którzy 
im już kilka wsi spalili. Druzowie także stra- 
cili kilka które im Maronici spalili: 

Udało się Kurszydowi-Paszy rozpędzić po- 
wstańców i zabrać kilku ich naczelników. 
27go maja wszystko: było w porządku, Dru- 
zowie i Maronici przestali walki i cofnęli się 
do swych wiosek. 

Taki jest rzeczywisty stan rzeczy. Ale 
ponieważ dwie strony mogą jeszcze wznowić 
wojnę, to wysoka Porta naznaczyła Veli-Ba- 
szę jako komisarza cesarskiego na górach 
Libańskich, a w miejsce Achmeda-Baszy mia- | 
nowała Namik-Baszę na główno dowodzące- i 
go armią arabską. 

Także reprezontanci wielkich mocarstw w 
Konstantynopolu, wysłali instrukcyą swym | 
konsulom w Bejrucie, aby doprowadzili sku- 
tecznie do zgody. 

Veli-Basza ma dzisiaj wyjechać na miejsce 
przeznaczenia. Towarzyszyć mu będzie ko- 
misya mająca rozpoznawać przyczyny osta- 
tniego zajścia i zapobieżenia nadał nieustan- 
nym zajściom między dwoma ludami. | 

Wiadomości odebrane o Mehemed-Kipry- 
sli-Baszy donoszą, iż wielki wezyr przyjęty 
był wszędzie z honorami należnemi jego sta- 
nowisku i że ludność napełniona jest wszę- 
dzie nadzieją, że misya jego wyda dobre o- | 
woce. ' Mehemed:Kiprysli-Basza odebrał już | 
urząd kilku urzędnikom, którzy okazali się i 
winnemi przekupstw i nadużycia. 


(Ind. Belge.) 
Woo KosOFZC SERY: 
Następujący list nadesłany do Turynu za-; 


Z innnych ministrów Garibajde s 
Seranni potrafi dobrze zarządzić AMRA, 
gdyż i poprzednio *był w ministerstwie skan 
bu. Minister wojny pułkownik Crispi młp: 
człowiek pełen zapału, jest jednym z ną 
świetniejszych towarzyszy Garibaldego A 
do duchowieństwa należącego do gabinet, 
P alermitańskiego, Ugdulena jest jednym i 
księży sycylijskich liberalnych. ap 

Garibaldi jest chrześćjaninem w swa 
sposobie, w słowach bardzo nieprzyjazny | 
gwałtowny przeciw duchowieństwu, nę 
się zawsze księżmi postępowemi z zamiarą. 
mi Giobertowskiemi. Lubi z nimi rozmawi é 
i chciałby chrystyanizmu humanitarne i 
Słyszano go tej zimy objawiającego poje. 
kta założenia bardzo ciekawych patryot 4 
nych seminarjów. Nie należy więc sądzić 
niektórych jego proklamacji iżby nie był ca 
ligijnym; przeciwnie, jego dążność jest bar- 
dzo chrześćjańska. Jego sycylijskie proklą- 
macye były w ogóle bardzo zręczne pod 
tym względem i niemało Przyczyniły się do 
przywiązania duchowieństwa do sprawy po- 
wstania. Zresztą widać że włoscy rewolucjoni- 
ści wyznają w ogóle idee neochrześćjańskie 
i nie mają radykalizmu racjonalnego spostrze- 
ganego w innych krajach. 

Sprawa klippera amerykańskiego i Utile z 
dnia na dzień staje się ważniejszą. Że schwy- 
tane zostały na pełnem morzu to sprawdzo- 
ne jest urzędownie. Konsul amerykański w 
Genui nadesłał protestacye do Turynu. Kli- 
per niósł bowiem depesze amerykańskie i pod- 
danych Stanów zjednoczonych. (nd. Bel.) 

Turyn, 20 czerwca.. Unita Italiana zamie- 
szcza list z Palermo z obozu Garibaldego 
z 16 czerwca. Opisuje ewakuacyą Neapolitań- | 
czyków. Byli oni tak liczni i tak dobrze 
uzbrojeni, iż powstańcy zdziwili się, że tylu 
ludzi nie mogło garstki powstańców spędzić 
z placu. Dziwna rzecz z jaką siłą sycylijska 
rewolucya rozszerzała się. Niespełna 1,000 - 
ludzi wylądowało w Marsala, pod ogniem | 
neapolitańskich okrętów; 400 ludzi pobiło pod 
Calatafimi 3,600 królewskich, a nareszcie 500 
do 600 ludzi zdobyło Palermo, mające prze- 
szło 20,000 dobrze uzbrojonego wojska, Z 0- 


mieszczą Presse paryzka, szczegóły w nim gromnemi zapasami amunicyi, armat, z ka- 
zawarte: objaśniają w pewnym względzie nie- | waleryą i barykadami. Niebardzo to zaszczy- 
przyjazne wystąpienie Opinione, organu hra- tnie dla tak wielkiego wojska iż w tak kró- 
biego Cavour'a, przeciw ministerstwu świeżo tkim czasie musieli opuścić. miasto pod tak 
utworzonemu w Sycylii. upokarzającemi warunkami. 

Hrabia Amari emigrant sycylijski, paie] Mówią, że Garibaldi traktuje. z zarządem 
szkujący oddawna w Turynie, mianowany zo- | tutejszego banku handlowego i przemysłowe- 
stał reprezentantem rządu tymczasowego sy- go o zakup trzech okrętów od zaatlantyckiej 
cylijskiego w Turynie. Wczoraj hrabia Ama- ‘kompanii. Do tych przyłączone jeszcze będę 
ri przedstawił listy wierzytelne nadesłane mu dwa angielskie także; te pięć okrętów stano- 
przez Garibaldego. Rozumie się że stanowi- |wić będą podstawę sycylijskiej floty. We- 
sko jego będzie tylko urzędowe w'obec dług urzędowej genueńskiej gazety wkrótce . 
rządu. |ma nastąpić w Sycylii głosowanie i ogłosz0- 

Hrabia Cavour jest trochę niekontent z ną będzie anneksya. Obecnie znajduje Się 
wyboru ministrów Garibaldego. Tak naprzy- |w Turynie hr. Amari, jeden z AIRA 
kład, Crispi pomocnik Garibaldego, prawdziwy szych mężów Sycylii, jest on posłem Garibal- 
naczelnik polityczny w Palermo, prawda dego przy tutejszem dworze, i według donie- 
że przystał zupełnie na monarchją Wiktora- | sień turyńskich dzienników ma być dziś Eo 
Emmanuela, ale p. Cavour wolałby natural- 'jętym przez prezydenta ministeryum. Bardzo 
nie aby ministrem spraw wewnętrznych był jest naturalnem, iż Garibaldi już z kę, | 
la Farina lub ktokolwiekbądź inny wyznający | grzeczności na poselstwo Cavoura, W de 
zasady czysto konstytucyjne. _ |p- La Farina odpowiada poselstwem. a x 

Zresztą powiemy, że Crispi jest człowie- | spodziewano się, nigdy doczekać czego at 
kiem bardzo zdolnym, bardzo pracowitym, | dobnego. Oczywiście państwo pierwszego dg 
który o wszystkiem będzie pamiętał jak Ri-! du wiele sobie pozwala, a Roe © 
casoli; nie sądzimy jednakowoż, iżby był tak | wyrażenia turyńskiej gazety jest RA pf 
dalecć praktycznym, żeby nie popełnił ża- |italiano potenza di primo 0r dine. "` delstetów 
dnego bąka prawodawczego. I wydał znowu 8go i 9go t. m. kilka e stkich 
© Początki były trochę za gorące, ale oko- | w przedmiocie służby wojennej. We bahaa f 
liczności je uniewinniały. W Piemoncie nale- | trzydziestu okręgach ustanowiono A. 
żał do' kółka Garibaldego, Bertani i inni oso- | komisye. Sądzić mają według prawa 
biście nieprzyjaźni Cavour'owi. nego. 


Cittadino d' Aeti zamieszcza teraz biografią 
Ricasolego. Ota są główniejsze rysy: Po u- 
padku Nowary przyłączył się do partyi re- 
stauracyjnej. Niezadowolony z niej. cofnął 
się do dóbr swoich w Broglio. Tam zajmował 
się uprawą jedwabiu i wina. Rewolucya 27go 
kwietnia przeszłego roku znalazła go przy- 
gotowanego. Obok niego pojawiają się cho- 
robliwe figury Salvagnioli i tym podobnych. 
W czasie leopoldyńskiej konstytucyi Ricasoli 
zasiadł al banco dei Parricidi. Tego dosyć. 

Jenerał Mollard, jeden z pierwszych ofice- 
rów naszego wojska, porzucił służbę. Tego 
się niespodziewano. Prassa urzędowa dzię- 
kuje mu za uczynione usługi, przykro jej je- 
dnakowo donieść iż Mollard Sabaudczyk, tak 
skoro opuścił włoską armją i przechodzi do 
francuzkiej. (Allg: Ztg.) 
‚Piszą z Neapolu 20 czerwca. Ministerstwo 
wojny wojny zajmuje się“ bezustanku posy- 
łaniem wojska i materyałów dla skompleto- 
wania korpusu kalabryjskiego, pod dowódz- 
twem marszałka Nunziante, w którym familia 
królewska pokłada wielką ufność. 

Amunicya i żywność wysyłane są codzien- 
nie w wielkiej ilości z portu wojennego do 
Messyny, gdzie rząd gromadzi znaczne siły. 
Komendant cytadelli przedsięwziął wielkie 
środki ostrożności aby przeszkodzić dezercyi. 

"Wiadomo że ogłoszono nagrody 50 duka- 
tów dla każdego żołnierza, który opuści cho- 
rągiew królewską z bronią i bagażami, a 
trzydzieści dukatów gdy tylko bez broni 
przybędzie. (Patrie.) 

Podróżni z Ankony przybyli do Trjestu 
donoszą że z 17 na 18 zalarmowano tam 
garnizon; wszystkie wojska stanęły pod bro- 
-nią i mocne patrole posłano na brzeg, gdzie 
obawiano się wylądowania jakichś -podejrza- 
nych okrętów. Komendant Friggeri strzeżony 
jest w fortecy za to, że jego batalion wy- 

"dał krzyk niech żyje Garibaldi! Pogłoska o- 
biegała w Ankonie, że garnizon francuzki 
w Rzymie ma być powiększonym o 15000 lu- 
dzi, i że wszystkie cudzoziemskie wojska, 
będące w. służbie Ojca świętego będą wysła- 
ne o 25 mil od Rzymu. 

Korespondencya z Brukselli do Opinione 
twierdzi że pożyczka rzymska zupełnie nie- 
udała się w Belgii, i że mimo najczynniej- 
szych kroków komitetu subskrypcyi i głó- 

" wnych członków stronnictwa  klerykalnego, 
zebrano tylko 150 tysięcy renty na trzy mi- 

 lionowy kapitał. (Ind. Belge.) 


„OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


„ Dochodzące od niejakiego czasu wiadomo- 
ści z Neapolu, o zamiacach zaprowadzenia 
tam zmian w systemacie rządzenia, zdają się 
sprawdzać w zupełności. Przed dwoma dnia- 
mi donoszono, że rada państwa uznała po- 
trzebę zaprowadzenia konstytucyi, zawarcia 
Przymierza z Piemontem, przyjęcia chorągwi 
włoskich za narodowe. Dzisiejsze zaś depesze 
donoszą Już, że król na ustępstwa te zgodził 
Się, i dodają do nich zamiar zaprowadzenia 
w Bycylii oddzielnego wice-królestwa. Zmia- 
ny takowe w ustroju państwowym ma prze- 
„ Browadzić nowe. ministeryum pod. prezyden- 
- Oya: p. Spinelli, osoby zupełnie prawie nie- 
znanej, w gabinecie którego teki ministerstwa 
Spraw zagranicznych objąć ma. p. de Martino, 
znany w ostatnich czasach ze swoich dyplo- 
matycznych wypraw do Rzymu i Paryża. 
„ Wiarogodność powyższych doniesień, zdaje 
_ Się nie wymagać potwierdzenia, ponieważ po- 
między. samemi. dzisiejszemi depeszami znaj- 
dujemy już takowe. I tak z depesz tych do- 


| 
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wiadujemy się, że okręgi wyborcze zwołane. 
zostały w neapolitańskiem królestwie na tgo 
lipca, i że nowe ministeryum zaczęło się już 
ormować. Zapewne już więc uważać potrze- 
ba, że rząd neapolitański zdecydował” się 
wejść od razu na drogę szerokich ustępstw 
1 zmian w swojej dotychczasowej polityce, 
dla ocalenia panującej dynastyi i całości terż 
ritoryum królestwa. Dzienniki jednakże Euro- 
pejskie, wszystkie bez wyjątku, nie chcą wie- 
rzyć w skuteczność przedsięwziętego środka; 
uważają go nawet za szkodliwy dla sprawy 
Franciszka Ilgo. 

, Skuteczność jego miała leżeć w ujęciu dla 
siebie ludności przez te zmiany, które stając 
się popularnemi, pociągnęłyby massy do bro- 
mienia ich, a z niemi i rządu, przeciw zewnę- 
trznym napaściom. Lecz aby one te miały 
następstwa, to potrzebaby aby przewszystkiem 
nie nosiły na sobie cechy obecnego pocho- 
dzenia, aby były wydanemi nie w tak kryty- 
cznej chwili, kiedy nieprzyjaciel u bram sto- 
Jący szersze jeszcze ofiaruje ustępstwa i sym- 
patyczniejsze zmiany. 

Sycylja, której. neapolitański rząd robi na- 
dzieję bycia wice-królestwem `w królestwie 
Obojga Sycylii, przedstawia widok ruchliwej 
pracowni, której roboty dążą do utrwalenia i 
rozwinięcia odniesionych tryumfów. Najważ- 
niejszą wiadomością z Palermo po dzień 20 
czerwca, jest złożenie na ręce Garibaldego 
przez radę municypalną tego miasta, żądania 
natychmiastowego przyłączeniu Sycylji do kró- 
lestwa włoskiego. -Na żądanie powyższe Ga- 
ribaldi miał odpowiedzieć, że nie uważa aby 
chwila obecna była stosowną na dokonanie 
połączenia, że anneksya pociągnęłaby za sobą 
obcą interwencyę, zmuszającą Garibaldego do 
cofnięcia się z pola działania. 

Jakkolwiek odpowiedź ta nie jest bardzo 
jasną, jednakże ani ona, ani żądanie rady 
municypalnej, nie wróżą radośnego przyjęcia 
w Sycylii wieści donoszącej o zamierzonych 
zmianach w Neapolu i projektach utworzenia 
sycylijskiego wicekrólestwa. 

Wśród samych żałobnych wiadomości do- 
chodzących z Paryża, a spowodowanych śmier- 
cią księcia Hieronima najstarszego członka 
familii Bonapartych, prześwieciła kwestya 
bardziej zapewne odnosząca się do sfery po- 
lityki niż etykiety dworskiej. Kiedy stryj ce- 
sarski zakończył życie w Villegenis, zrodzi- 
ła się wątpliwość co do miejsca, w. którem 
zwłoki jego znajdą spoczynek. Jedni wskazy- 
wali na Saint-Denis, miejsce grobowe fran- 
cuzkich królów, drudzy na kościół inwalidów, 
w którym spoczywa Napoleon I. 

Chęć dzisiejszego cesarza jest widoczną. 
Oddawna można się było przekonać, że nie 
życzy on sobie opuszczać żadnej sposobno- 
ści mogącej okryć nową dynastyą tym samym 
płaszczem monarchicznej świętości, jakim 0- 
dziane. były stare dynastye francuzkich kró- 
lów. Legitymistowskie te chęci zdradzało prze- 
szłoroczne postanowienie Rady Stanu, aby 
członkowie cesarskiej rodziny, po Śmierci cho- 
wani byli w Saint-Denis. 

Wysoki takt jednakże, jakim odznacza się 
Napoleon II, nie pozwolił mu wprowadzać 
zwłok księcia tam, gdzie żaden jeszcze zmo- 
narchów nowej dynastyi nie spoczywa, „nie 
pozwolił na inne bratanie się z rodziną Bur- 
bonów jak tylko w szeregu monarchów Fran- 
cyi. Przed sprowadzeniem więc zwłok Karo- 
la X i Ludwika-Filipa umarłych na wygna= 
niu, i przed przeniesieniem zwłok Napoleona 
z kościoła Inwalidów do katedry Saint-Dćnis, 
dekret rady stanu nie zostanie zapewne wy- 
konanym, bo rada: ministrów « postanowiła, 


aby ciało księcia Hieronima przeniesiono 
dnia. 2 lipca do kościoła Inwalidów. 

i ( Patrie.) 
Wiedeń, 27 czerwca.  Turyńska: Unione z 
dnia wczorajszego donosi, iż francuzki poseł 
1 rosyjski pełnomocnik, ostatniego poniedział-- 
ku mieli dwie kónferencye z hrabią: Cavóur.. 

Wiedeń, 28 czerwca. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tung donosi, iż ‘dokładne śledztwo wojenne 
sprawy jenerała Eynatten, okazało iż oprócz. 
niego, nikt z urzędników państwa nie należał 
do wykrytego przeniewierzenia się. 

Wiedeń 28 czerwca. (wieczorem). Sub-ko- 
mitet rady państwa do przejrzenia budżetu! 
ministerstwa spraw wewnętrznych, policyi i 
sprawiedliwości ukończyła swoje roboty, Szcze- 
gółowy budżet siły lądowej i morskiej na rok 
1861 złożono wczoraj radzie państwa. 

Dzisiejsza Qesterretchische Zeitung zawiera 
telegram z Neapolu, wcług którego formuje 
się nowe ministerstwo, z pełnomocnictwem 
przeprowadzenia najrozleglejszych środków w 
duchu liberalnym. 

Paryż 27 czerwca. Nadeszłe tu depesze z 
Neapolu potwierdzają, iż ma być nadana kon- 
stytucya i związek zawarty z Piemontem. 

Spinelli ma  poleconem utworzenie nowe- 
go ministeryum, w którem Martino przyjmie: 
wydział spraw zewnętrznych. Sycylia ma o- 
trzymać wice-króla. `, 

Z Palermo donoszą, iż Torrearsa, człowiek 
ceniony przez Garibaldego, zdołał ubiedz p. 
Lafarina, którym opiekował się Cavour i objął 
prezydencyą ministerstwa i zastępstwo dykta- 
tora. 

Paryż, 27 czerwca. Monitor ogłasza notę 
zbijającą pogłoskę, według której rząd miał 
by zamiar zaciągnąć pożyczkę. 

Ciałe prawodawcze przyjęło większością 
239 głosów, przeciw 7, prawo upoważniające 
do użycia pozostałości z ostatniej pożyczki na. 
wielkie roboty publiczne. 

Z powodu śmierci księcia Hieronima, ce- 
sarz przywdział żałobę na 21 dni. 

Calais, 26 czerwca. Książe sasko-koburg- 
ski, wczoraj wsiadł tu na okręt, udając się 
do Anglii. 

Hrabia Ludolffi poseł neapolifanski i Has- 
san-Ali-han poseł szącha perskiego, dziś ra- 
no wsiedli tu na okręt udając się 'do Lon- 
dynu. 

Marsylia, 26 czerwca. Z Palermo, z 21 t. 
m. donoszą, iż rząd tymczasowy ogłosił pro- 
klamacyę syna jenerała neapolitańskiego Be- 
nedictis; w której powołuje armią do powsta- 
nia przeciw Burbonom. 

Kolumna pułkownika La Masa udała się: 
do prowincyi Noto, która jeszcze pozostała, 
spokojną, nie zaś do Caltanisetta, która już 
powstała. 

Zniesiono już barykady w Palermo; tłumy 
powstańców odesłano do ich gmin w celu ich. 
zreorganizowania. 

Ogłoszono proklamacyą wzywającą ducho- 
wieństwo do wspomagania i podburzenia po- 
wstania. 

Jeden dekret nakazuje stowarzyszeniom 
dobroczynności złożenie swych funduszów do 
skarbu państwa; rząd obowiązuje się. zwró- 
cić je po ukończeniu wojny. 

Z Neapolu donoszą z 23, 
podało się do dymissyi. 

Komandorowi Spinelli polecono utworzenie: 
gabinetu. 


że ministeryum: 


,Donoszą z Rzymu, że Papież z okazyi 


rocznicy koronacyi wręczył jenerałowi Lamo- 

riciere wielki krzyż swego orderu. r 
Sześćset Irlandczyków. wstąpiło do pułków. 

Innych ochotników oczekują, EFT: 


"która - Emanuela, i 


Frankfurt 28! czerwca. «Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu związkowego przyjęty: został 
wniosek komisyi żądający ustanowienia komi- 
syi technicznej w Frankfurcie w celu wprowa- 
dzenia jednakowych miar i wag w Niemczech. 

Berlin, 26 czerwca. Karlsruher Zeitung i 
Hamnower Zeitung dzienniki urzędowe, po- 
twierdzają dosłownie ustęp -z rozbioru mowy 
księcia rejenta, zamieszczony: w /nd. Belge 

„w-którym i powiedziano, że książe postawił 
za warunek. widzenia, się -z cesarzem, aby 
kwestya całości Niemiec wcale nie była roz- 
bieraną. . 
|. Zurich. 26 czerwca. Donoszą 2 Bernu, iż 
rada związkowa przygotowuje w kwestyi .sa- 
baudzkiej. raport rozumowany, który będzie 
przedstawiony ; Zgromadzeniu . związkowemu 
2go lipca. 

Depesza. konsula. szwajcarskiego w Neapo- 
„lu z dnia 24 upewnia iżikról zgadza się. na 
nadanie konstytucyi i ma mianować liberalne 
ministeryum. . 

Turyn 24 czerwca. Adwokat Mosca pojechał 
podobno z tajną misyą do Rzymu. Wszystkim 
urlopowanym oficerom wydano roskaz stawić 
się w ciągu miesiąca w ministerstwie wojny. 

"(renua, 26 czerwca. Z Sycylii z ostatnich 
dni nadeszła wiadomość, że dyktator naka- 
zał zniszczenie fortecy Castellamare. ` 

Pierwsza dywizya armii powstańczej skie- 
rowała się na Katanę, dtugi korpus udał się 
do Syrakuz. 

Municypalność Palermo wysłała adres do 


. dyktatora żądając bezzwłocznego przyłączenia 


Sycylii do królestwa włoskiego. 

Dyktator odpowiedział, iż anneksya jest 
jego największem życzeniem; uwielbia Wi- 
mar -i spodziewa się iż z nim 
i przez niego: spełni się jedność Włoch; ale 
"dziś wydaje mu się iż bezpożytecznem było- 
by przyłączenie samej tylko Sycylii; mogłaby 
nastąpić interwencya obca i zmusić go do 
cofnięcia się. Statek Washington przybył do 
"Genui z 16 ranionemi. 

Genua, 27 czerwca. Wedlug nadeszłych tu 
-wiadomości z: Palermo. ogłoszońo: prawo wy- 
borcze. » Pisani i Guarneri podali się do dy- 
misyi. 

Z Neapolu z '25go t. m. donoszą, iż zwo- 
łane żostały kolegia wyborcze: na: lipca, 
-Senat mianowano na tenże: sam czas.  Pomi- 


mo nowego położenia rzeczy, wojna ma być 


energicznie: prowadzoną. | 
Ba, ( Ind. Belge. (Staats. Anz., 


JAWNUTA 
Sielanka w dwóch aktach 


Stamisława Momiuszhi 


'Znowu przychodzi nam pówitać nowy u- 
twór Moniuszki, tembardziej że należy = war- 
tością swą wewnętrzną do-liczby' prac jego 
poprzednich (lubó w lżejszym stylu) tak ulu- 
bionych 'i słusznie od ogółu, * zaczynającego 
samodzielnie istotne talenta oceniać. Autorem 
tej sielanki (Cyganie) jest jak wiadomo Kniaź- 
nin (175041807); poeta z epoki odrodzenia 
iiteratury* polskiej za czasów: Stanisława Au- 
gusta. Kniaźnin «ciągle przebywał na dwotze 
jeńerała ziem podolskich: w Puławach a jako 
poeta nadworny pisał częściej na zawołanie 
jak z własnego popędu, "a; to weelu przypo- 
dobania się księstwu (jak np., Rozmaryn tre- 
ści arcy-jałowej i inne), zawdzięczając im wy- 
godę mieszkania i stół dobty, © 19901 

Mniej dowcipny“ jak Krasicki, mniej rzó- 
winy jak Karpiński; ale’ skóro zwłasnego po- 


pędu brał za piórò nie na wobstalnnefe tedy | 


-sły pod jej opieką. Syn. (Sobek) «wyrósł na 


tka. przybrana, Jawnuta, nie bardzo się 


-tek i koniec, azatem i owa przeszkoda po- 


„widziemy nie jest tak orlich polotów, nawet 


<cyoza w 1820. Dodać tw winniśmy, 


25,2 


skargi. rodzicielskie po stracie dzieci (dęte 


okazywał. prawdziwe zdolności czego dowo- 
drewniane). Pomysł rytmem, krakowiaka z dü- 


dem Matka Spartanka i wiele innych. . 

Opowiemy treść w krótkości: 

Stara cyganka Jawnuta, zwyczajem cygańs 
skim zabłądziwszy do jednej z chat zobaczy- 
ła leżącą umarłą, a przy niej dwoje dzieci, 
zdjęta. litością zabrała je z sobą .i odtąd: ro- 


etu wraca, tą 1azą w innym stroju h i 
czuym, gdyż przez 24 taktów ch poki 
służy mu ton a (jako nuta pedałowa, Orgel. 
punct, potem następuje pierwszy motyw ie 
+ wertury ale już w tonie weselszym tak jak i 
zakończenie treści sielanki a to Wszystko: c i 
łą massą orkiestry- i piu-mosso. Monitidzi, 
zwyczajem dobrej tradycyi kompozytorów z ją: 
kiego tonu zaczyna: na takim i kończy leg 
tylko uwerturę  ale-dzieło całe. Zaczął z(d 
u akię A skończył na d twarde), „ o 
2a, podniesieniem zasłony ujrzeliśny ma. 

lowniczy tabor cyganów, obok s jA 
rymi siedzi Jawnuta (p. Kurcyusz), stara wy- 
chudła cyganka, obok niej siedzi, śliczne 
dziewcze Chicha, ubrane wykwintnie jak na - 
bal kostiumowy, anie do taboru cygańskie. 
go, do tego nienoszące na: swojej twarzy nię 
z cechy eygańskiego pochodzenia (prócz ja-- 
skrawych kolorów i "massy korali na szyi) 
co właśnie ma dowodzić krew nie cygańska. 
Chór cyganów (Allegro feroce %4 h. m.) jeść 
prześliczny, tyle prawdy w. nim malowniczo- 
opisowej o życiu dziwnem tego ludu. Melodya 
nader prosta,: a jednak tak charakterystyczna 
„że nie można się oprzeć wrażeniu i zarazem 
przypuszczeniu iż cygańska muzyka nie mo- 
.głaby być inną co do ducha; dziwnie pięknie 
charakteryzują tu trombony z oktawy scho- 
„dząc na septymę małą na sekste wielką i na 
(kwintę z tą samą podstawą basu. Po prze- 
grywce orkiestrowej, zaczyna chór: 

À za nami wszędzie mędza, 

Od wsi do wsi nas popędza 

Oj chłodno! i głodno! : 
-~ Akordem prostym bardzo i dosyć długo bo 
4 takty ciągnącym po 4 nut raz wiązanych 
w każdym tekcie, tak jakby chcieli tem wy- 
powiedzieć monotonność ich życia i biedotę, 
szczególniej maluje prawdę wykrzyk (muzy- 
cznie) „oj chłodno i głodno”! tak że aż żal 
się ich robi chociaż to cyganie, paria społe- 
czeństwa ludzkiego. Jednak i ten stan widać 
ma chwile wesołości, kompozytor użył tu for- 
"tissima, przeszedłszy do tonu a twarde, taka 
melodja rześka, odpowiada zupełnie wyrazóm, 
choć głodno i chłodno, ale. żyjem swobodno, ` 
"i cygan widać pojmuje swobodę, lecz wyraża 
ją odpowiednio. 

Tu występują cyganie, to solo alt (p. Na- 

watska), to solo tenor (p. Mystkowski) opo- 
wiadając' wspólną niedolę, a chór. im odpo- 
wiada, ale żyjem swobodno, choć głodno i 
chłodno! Potem idzie melodya. zaczynająca 
pierwszy chórowy ustęp, ale raz już w tonie 
h, drugi w a twarde mając za podstawę bla- 
szane dęte schodzące prawie gamicznie wy- 
trzymująć półnótami pełne siły akorda, nastę- 
pnie przechódzi do tejże myśli rześkiej có i 


Dżęgę sprytnego cygana pomimo że czasami 
objawiały się myśli niecygańskiego rodu po- 
chodzenie znamionujące. Córka (Zosia) wy- 
rosła na Chichę, piękną dziewczynę w cygań- 
skim stroju, pilnującą cygańskich szatrów. 
W lat 16 Jawnuta % całą bandą cyganów 
zjawia: się dziwnym zbiegiem okoliczności w 
też same miejsca, Stach syn wójta. Krako- 
wiak dzielny, nie mógł ustrzedz swego serca 
które wyskoczyło do cyganki niby, a/rzeczy- 
wiście do Krakowianki takiej jak i on. Ma- 


sprzeciwia amorom obojga, tylko pan Wójt 
ojciec Stacha lata za synem, ażeby mu: wy- 
tatarować skórę kańczukiem za: umizgi: do 
cyganki. Ale że każda rzecz ma swój począ- 


siada jedno/i drugie. Zatem, Jawnuta dowie- 
dziawszy się o prawdziwych rodzicach, odda- 
je im dzieci, pomimo iż się przywiązała do 
nich bardzo. Zosia (Chicha) idzie za Stacha 
a wójt przestaje się gniewać. Rodzice Zosi i 
Sobka, t. j. Jewa i Szymon uradowani, : Ja- 
wnuta: z dobrego uczynku zadowolona , dość 
że wszystko kończy się pomyślnie. Treść jak 


jak niektórzy utrzymują zużyta przytaczając 
Precyczę i inne, zrobimy tylko uwagę, że 
Cyganie Kniaźnina, pisane były 177 sao Pre- 
y De iż. jak 
Kniaźnin sam wspomina o Cyganach: : repre- 
zentacya tej opery na teatrze Siedleckim jak 
może bydź najdoskonalsza, podehlebić raczy- 
ła jego pracy, a więc była. przedstawianą. 
Muzyka do tego jak sie domyślamy była Les- 
sla, nie znając jej nie możeomy pdzielić się 
zdaniem z czytelnikami. 

Prócz tej istnieje inna jeszcze muzyka, Mi- 
reckiego która była przedstawioną w 1828 r. 
na scenie warszawskiej podobno 2 razy; ale 
ta znowu jest tak słabą pod względem myśli 
i kolorytu instrumentacji, iż nie wytrzyma po- 
równania z pracą Moniuszki. Lecz nie o Knia- |. 
znina nam idzie ani Mireckiego, chcemy tu tylko 
wyłącznie zająć się utworem Moniuszki, t. j. 
muzyką. 

„Uwertura zaczyna się tą samą frazą melo- 
dyczną jaką się znajduje w finale 2-go. aktu 
(d miękkie) w tańcu cygańskim, ztą różnicą 
że co tutaj zaczynają półnóty takt C. (Vivace) 
tam znowu allegro takt *4 zatem zmiana w 
pisowni, miejsce półnót zastąpić muszą cwierć 
nóty: Te kilkanaście taktów. początkowych | poprzednio tylko ze zmianą basu, który tu 
(wid. m.) zmienia się bardzo ładną modula- figuruje. Tak to Moniuszko jest starannym, je- 
cyą i przechodzi „ta sama myśl w inny ton; mu ża mało jednego spososobu harmoniowa- 
(i. twarde) a zapomocą kilku taktów. przej- | nia: szeregu akordów, ` jako dobry strategig 
ściowych schodzi do tematu rytmem krako- mużyczny, do stanowczej bitwy wyprowadza 
wiaka użytego później w duecie Chichy ze całą massę swych zastępów, a nie rozprasza 
Stachem. Najpierwszy, pomysł muzyczny: peł- | się na małe oddziały. 

nymi akordami uwertury malować zdaje się |- Po tym chórowym ustępie który bodaj czy 
Cyganów życie gromadne' a silne jednością, | nie najlepszy z całej sielanki, nieujmując ża 
przejście z tonu w tom; to jakby. życie ich | dnemu z innych ustępów należnej Wartości, 
koczownicze a w każdym z'tychmiejść jedna |i na który zwracamy szczególniejszą uwagę 
kowo działają, jednako myślą; przerywana | ogółu, następuje pieśń Dżęgi (p. Chęciński) 
chwilę ustęp z namiętnego duetu dwojga ko- | z chórem wygląda to“ jak $piewka francużka 
chanków krakowiaka z 'cyganką, potem myśl | z kupletami, ale co do nastroju to nasza. 
autora powraca na nowo “w tabor cygański | Szkoda że p. Ghęcińskiemu brak głósu, bo 
jakby chciał wykazać miejsce. ich schadzek, | gdyby jeszcze i to przy tak pięknem: oddaniu 
jest tu miejsce ciekawe w którym *kompożyć | swojej. roli deklamacyjnej, nicby do życzenia 
tor mówiso porwaniu dzieci, przerażającem | niepóżostawałoć 000000 oi m; 
smyczkowych instrumentów untsonó z bina a. | - Następuje taniee Smaganiec z chórem Ale- 
powtórzone: 2 razy, następują potem jakby | gretto; %, u miękkie: Jeden" z tówarzyszy 


rzómysłowców Gnus, (p. Mystkowski) niepo 
sawszy ze swoją sprawnością, za Swą nie- 
3 ność, według cygańskiego prawa musi 
A c smagańca odebrać: sto plag i tak 
a? leje i na scenie, tylko qui pro quo. 
P Mystkowski, nieposiadając sztuki choreo- 
waficznej powierza tę rolę p. Kahne; który 
zostaje. niemiłosiernie za tę koleżeńską usłu- 
go obitym. Muzyka towarzysząca tej scenie 
/ st zupełnie odpowiednią co do swej plasty- 
omiości, pomysł muzyczny skłąda SIę z 3ch 
nót, powtarza Się później coraz W innym to- 
nić, sposobem imitacyjnym; muzy ka DSJ a: 
cniejszych nótach taktu CA) robi sforzando, 
(o malować zdaje się owe jednostajne, mo- 
me uderzenia plag.. Chór bardzo prosty a 
piękny dopełnia reszty. Po chwili zmienia się 
takt na , W ton a (twarde); Stach (p. Ke- 
| jn) znajdujący Się widać podczas tej niemi- 
lej sceny, myśli znowu 0. swojej pięknej i 
wyśpiewuje tu melodyę krótką. ale ładną, 
w tem samem sensie odpowiada mu zdaleka 
jego Chicha (p. Gruszczyńska), przerywa tm 
hór przypominający Gnusowi „nuże tancuj 
nie ustawaj, a kijowi się poddawaj i t. d, 
Naszem zdaniem, taniec to pełen charakteru 


z powodu iż maluje dziwaczne prawa i-życie: 


cyganów. Zresztą w ogóle tańce. charaktery- 
styczne są lepsze i więcej zajmujące od tych 
mdnych i jednostajnych pas męzkich, w któ- 
rych można na pamięć zgadnąć co nastąpi; 
kobiecy taniec więcej posiada rozmaitości, a 
itam jak się uczepią jakiej formułki, tak 
już ją w każdej sztuce powtarzają bez koń- 
ca; strasznie ograniczone pole widać dla cho- 
reografii, i dlatego każden taniec połączony 
z jakąś sceną lub teź charakterystyczny, na- 
rodowy jest więcej zajmującym, więcej sensu 
mieszczącym w sobie i myśli, aniżeli wszy- 
stkie inne, ratują tylko choreografią wystawa 
świetna, osoby tańczące i układ malowniczy 
| figur w grupach. 

Po przetańczeniu Smagańca następuje ta- 
| niec Cyganka solo (p. Dylewska lub-Piotrow- 
ska) z tamburynem, .cały. ten ustęp użytym 
| był w Cygąnach Korzeniowskiego: 

Wejście. Stacha odznacza się tem, -że —za- 
_ Czyna nie jak zwykle rozwlekłym recitalivem 
| ale dzielnym arioso prawie rytmem mazura (*) 
| mesko jak przystało na zucha Krakowiaka, 


| opowiada swojej lubej co się jej naszukał nie | 


| mogąc znaleść, żali się, że mu ni: do snu! ni 
| do jadła! cała spokojność znikła, a bez niej 
iyé nie mógłby! te i tym-podobne skargi i 
| rowe zaklęcia wypowiada jej, prześlicznym 
| mazurkiem w którym waltornia idzie czasami 
imśsgno_ ze śpiewem. 

„Niechże lepiej ja nie żyję,” 

Dziewczę skarby moje, 

Jeźli kiedy oczka czyje, 

Milsze mi nad twoje:* 
słowa zdają się być Syrokomli, zaręczamy że 


ta piosnka wraz z parą; inńemi,- znajdować ; 


się będzie na każdym niemal pulpicie. 


Następuje potem Duettino (Allegretto 7/4 


2 ftward.) wyszłe już dawniej. w 4 śpiewni- 
ku. Stach mówi: posluchajże moja- Chicho-co 
poradzę; oto „ujedziemy sobie, ona mu na to: 

1 gdzie chcesz jechać, al matki mej 
starej porzucić nie można, łączą się potem 
„a S10Sy w Duettino każde wypowiada swo- 
FE myśli-z osobna —różną melodyą, jest tu i 


chwila, pewnegó zachwiania się rytm zmienia” 


SĘ ma /,, ale powraca zaraz. do. pierwotne- 


$0 rytmu z większą. jeszeze odrzucając siłą: 
l stanowczością, namawianie Stacha, który- 


nagli coraz to nioeniej, klarnet przerywa 
Swoją figurką, to. jakby jej myśli ETA 
Sa: z namysłem odpowiada: „niemogę:” 
a znowu mówi, u tej dąbrowy nas cze- 
ają konie, tu już miejsce klarnetu flet za- 


a 


stępuje jako łagodniejszy podobną do: tamtej 
figurką, myśli Chichy pomimo stanowczości 
złagodzone, nie chcąc odstręczać tem Stacha. 
Ale Stach niezważając na to zdaje się podej- 
rzywać Chichę o niesprzyjanie, a ona za ca- 
łą odpowiedź rzuca wykrzyknik: „O Stachu 
mój, Stachu! pełen miłości, uspokajający” ty 
krzywdzisz mnie, posłuchaj, uspokój się; na- 
reszcie zwyciężona ciągłym. wyrzutem „ty 
mnie niekochasz,” rzuca się w objęcia Sta- 
cha, muzyka z presto crescenda przechodzą- 
cego do ġ raptem łagodnieje i wolniej obja- 
wia swoje uczucia (Lento e dolce assai). Po 
niejakim czasie zaczynają duet gorący rytmem 
krakowiaka przytoczonego w uwerturze (Al- 
legretto 5/4). „Jeźli mię tak kochasz jeźli 


tak chcą Nieba, w drogiem sercu twojem zaufać. 


potrzeba.” Całe duettino jakby jednem tchem 
napisane tak doskonałe w treści i w formie, 
prawdziwe uczucie młodzieńca i dziewicy do- 
skonale pojęte muzycznie, tak że sam tekst 
pomimo bladości swojej, jaka się spostrzega 
przy czytaniu oryginału, tutaj mimowolnie 
pociąga za sobą, podbija jakby jaka dosko- 
nałość, siłą muzyki podniesiony do idealności. 

Taka to sztuka tonów czarowna, jakąż ona 
jest prawdziwą siostrzycą poezyi, zaciera jej 
ułomność, wprawdzie tu każe na siebie tylko 
patrzeć, ale darujemy jej taką kokieterją: Na 
tem się kończył akt 1=szy. 

Przegrywka kilko-taktowa przypomina, na 
czem się rzecz przerwała w akcie [-ym. Chi- 
cha sama, oddaje się rozmyślaniu (recitativ= 
arioso) i chce już iść za Stachem, kiedy oto 


daje się słyszeć za sceną chór cyganów (z | instrumentowany. 


1go aktu) „aza nami wszędzie nędza,” w któ- 


rym alty.i tenory prowadzą melodją, inne! 


głosy dopomagają. Ta pieśń tułaczy przeni- 
ka ją, postanawia nie rzucać matki ami ogni- 
ska wspólnego. Z drugiej strony słyszy głos 
Stacha błąkającego się. widać po lesie, który 
powtarza sobie tę samą pieśń cośmy słyszeli 
w duecie I-go aktu, tylko że swoją partyę i 
co tam były rozwiązane, to tu zastąpiły pół 
nóty, nóta prostego krakowiaka, zeszła do 


szerokiego: Andante. z przygrywką wibrującą, 


kwartetu smyczkowego. 

- Ta walka: miłości matki i swego pokolenia 
z miłością Stacha, ślicznie odmalowana” mu- 
zyką, 

| Nardskcić biedaczka znękana temi myślami, 
udaje się pod opiekę modlitwy i ta jej wraca 
siły. Zwracamy uwagę słuchaczy na piękny, 


aryjny (allegro) ustęp, w. tym najwięcej. głos 


ma pola do popisu, p. Gruszczyńska dobrze 
odśpiewała ten ustęp, jej to rodzaj, 

Wtem wpadają cyganie z jarmarku, każdy 
opowiada :z czem się popisał i byłoby tego 
dłużej gdyby nie muzyka, zdaleka oznajmują- 
ca wieśniaków, zbliżających się na czele Sta- 
cha, który prześlicznego krakowiaka śpiewa 
(/ twarde): 

Wesół i szczęśliwy, 
Krakowiaczek ei ja, 
A mój konik siwy, 
Raźno się uwija: .., 
szczególniej pięknie wygląda wykrzyk: 
, — Bo ja pan i król, 
Sród zielonych niw i.pól! 

Ostatnią strofkę powtarza chór, niby por- 

wany pięknością myśli. Po ustępach' dekla- 


sumienie cygańskie, / to' nasz chłopek pijany, i 
bardzo smutnie wygląda, pomimo że autor 
dał mu piękną muzykę, cygańska zawsze 
piękniejszą się wydaje, bo z samej istoty rze- 
czy, toi jest z samego tekstu wyniknęła. 

Jest tu bardzo ciekawa scena wróżenia, 
wybornie scharakteryżowana; chłopski: chór 
uradowany i podbity rozumem cyganki, dzi- 
muje się: „Ależ jakże ' wszystko zgadła; ale 
jak!“ , f 

Po odejściu wszystkich=zostaje się vezęśéć 
cyganów zdolniejszych, którzy oddają się bło= 
giemu dolce far niente- zakąsywając i*popija+ 
jąc cudzą pracą. Wtem wpada Bartosz, we- 
dług: Kniaźnina Wójt; mianowany na afiszu 
niewiadomo: dla' czego Ekonomem, pomimo 
że- syn Śpiewa iż jest synkiem Wójta.  Arya 
Bartosza (d. twarde): Allegro Moderato Ww sty= 
lu staropolskim: „Otóż pociechę mam z sy- 
na,” następuie più lento: 

Oj pięknaż to kochanka, 
Chicha cyganka... 
trjolki wyrażają naigrawanie się. Doskonały 
jest wykrzyk jego: „Złodzieje, nieenoty, włó- 
częgi,” odznaczone fortismem orkiestry: Albo 
przy zakończeniu tej aryi: „Więc to będzie 
ta przyczyna.” dobrze odmalowywa jego 
gwałtowność. Po odejściu Bartosza i innych 
boleść Chichy wyraża się'w piosnce,' którą 
śpiewa bratu, piosnkę ze słowa mi Brodziń- 
skiego: i 
Mała chatka przy dolinie; ,. N 

cały ten ustęp znaliśmy dawniej ze śpiewni= 
ka Moniuszki, a jeszcze wdzięczniej wygląda 
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Jewa, stara wieśniaczka, chociaż za młodo 


| ucharakteryzowana =i- ubrana, śpiewa swoje 


żale za straconemi dziećmi piękną aryę w 
rodzaju „Dumy,* wktórym cztery wiolonczel- ' 
le służące za podstawę, ciągną długie nuty 
bolesne, gdy tymczasem skrzypcowe” ak- 
korda pizzicato: 
Żyjeciesz kędy dzieci kochane, 

„bardzo. dobrze odśpiewana. ; 
Za zmianą dekoracyi następuje duet_stareg 
Szymona i Jewy (p: Kozieradzki i p.Quatrini). 

Biedna starości, o żałosne latal 
bassowa partya szczególniej utrzymana w 
swoim charakterze, rozległość jej nie więcej 
nad. oktawę od gsdo g, dziwnie dobrze opi- 
suje ich stan. Po znalezieniu dzieci nastę- 
puje kwintet. (Allegro) %, d tw.) Jedną tylko 
uważamy. przed-nim niewłaściwość to że -dla 
starości takiej jak Jewy, pomimo całej rado- 
ści jaką serce jej jest przepełnione, taka mło- 
da rześka melodya rytmem mazura nie jest 
stosowną, daleko stosowńiejsza by to było 
jako przygrywka orkiestry malująca wewnętrz= 
ne jej uczucie, usposobienie, ale słowa jej 
nawleczone na nutę, powinny iść jeśli nie 
wolniejszą melodyą, to przynajmniej nie ta- 
neczną. Tego dowodem kwintet 'sam, przy- 


grywka orkiestry maluje radość wewnętrzną, 
a zewnątrz wydobywają się słowa godne ra- 
dości niepojętej, jaką w sercach czują w chwili 
znalozienia dzieci, rodziców i nawzajem, 
w końcu składają wspólnie dzięki przedywie- 


|-<Znemu. 


, Finał! (Allegro % d tw.) Chór przybywa, 
opiewa poczciwość Jawnuty i namawia do 
zostania z niemi. Tańce wspólne chłopów i 


macyjnych, okrzyk oznajmia chłopstwo: nie- | cyganów, mieszają się tu dwa żywioły wie- 
bardzo trzeźwe i to pomimo całej prawdy w |śniaczy i cygański i rzadkim przykładem ba- 


naturze, przykre robi wrażenie na scenie. 
Kiedy zastawiasię kilka lub kilkanaście fi- 
gur ludowych wydatnych, to wtedy jedne zy- 
skują, drugie tracą na sympatyi, tak jak to 
zwykle bywa w komedyach z naszej sfery, Ale 
przy- takim ludzie-jak cyganie, gdzie pomimo 
obrzydliwych nałogów, wystawione są takie 
przymioty‘ jak ład, jedność, a nawet jakieś 


wią się wspólnie i zgodnie. Ciekawe tu szcze- 
goły posiada taniec wieśniaków,  melodya 
z przyczyny jednotonności koniecznej, uroz- 
maicona aż ośmiorazową zmianą harmonji, te. 
dowodzi. oględności Moniuszki i umiejętności ` 
skorzystania z. najmniejszego szczegółu, i.. 
zużytkowania go w taki sposób. Mieszają się: 
tu i tańce cygańskie, myśli, od której zaczy= 


na się uwertura i pierwszy Chór przypomina | 
się, ale już w tonie: wesołym. Następuje całą 
massą. orkiestry. : Tutti: w którem: to jest 
szczególne, iż z najzwyczajniejszej : figurki 
unisono smyczkowe zrobił Moniuszko ładną, 
a nawet może i trudną z przyczyny zmiany 
w formie i rytmie. Bardzo dużo szczegółów 
zmuszeni byliśmy opuścić, szczególniej co do 
dnstrumentacyi, bo ogół nie bardzo rad słu- 
cha specyalnych drobiazgów, których niepoj- 
mujemy też z naszej strony ani dziwić się 
temu, ani ganić nie myślemy. Tyle tylko po- 
wiemy, że Moniuszko jest: umiejętnym kolo- 
rystą w instrumentacyi do tego stopnia, że 
2a, jednorazowem wysłuchaniem jego dzieła, 
niewiadomo nad czem wprzód się zastana- 
wiać, czy nad bogactwem myśli, czy harmo- 
niowania, czy nad instrumentacyą. Niechcemy 
należeć do tych, którzy stawiają wytyczne 
talentowi Moniuszki; kompozytor wie najle- 
piej w czćm może okazać swój talent, zresztą 
autora można sądzić po dziełach wypływają- 
cych z jego przekonania, usposobienia, a nie 
z.cudzych rad.. Przyjdzie czas że i Moniu- 
szko da/nam słyszeć jaką operę serio, tem- 
bardziej, że styl jego muzyki i sposób obro- 
bienia instrumentacyjnego, szczególniej w u- 
stępach zbiorowych, bardziej godzi się z taką 
aniżeli z operą bufa. Nie chcieliśmy rozbie- 
rać pó szczególe gry i śpiewu artystów, bo 
niewiadomo pod jakie podciągnąc prawidło 
śpiewaków nieumiejących deklamować i na 
odwrót; zatem byle to publiczności się po- 
dobało nadal jak dotąd, będziemy. zadowoleni. 


Adolf Bogucki. 
z, 


MBozmaitości. 


Piszą z Londynu 18 czerwca. Statek Gre-. 
at-Fastern podniósł kotwicę dziś rano 0 ós- 
mej godzinie i chociaż była nie pogoda, po- 
sunął się aż do Aiguiltes. O godzinie siód- 
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mej wieczór statek był na' przeciw latarni 
morskiej Eddystone. Pasażerów znajdowało 
się na nim bardzo mało. 


Różne są bardzo zdania co do czasu ja- 
kiego będzie potrzebował na odbycie drogi 
do Ameryki Sądzą że najmniej dziewięć, a mo- 
że dwanaście lub nawet szesnaście dni. Uwa- 
żają że powoli będzie płynął, dlatego że nie- 
które części maszyneryi były w złym stanie, 
podczas pierwszej podróży. Potem o ile mo- 
żna było poprawiono je, ale jeżeli jeszcze 
nie okażą się odpowiednie, to trzeba będzie 
zmiejszyć ciśnienie pary, w skutek czego i 
szybkość biegu zię zmniejszy. 

Spodziewają się z drugiej strony że tru- 
dności te z czasem usunięte zostaną, ale rów- 
nież jest prawdopodobnem, że mgły będą pa- 
nować na Atlantyku, a ponieważ przytem 
donoszą o znacznej liczbie pływających lo- 
dów, to nie będzie można używać całej siły 
pary. To są jednak tylko przypuszczenia i 
może być że Great-Mastern szybko odbędzie 
drogę. 

Z A AC O OO Z, 

Nakładem sztycharni nut A. Dzwonkowskiega 
i Sp. ulica Miodowa Nr. 482 (4) wyszedł NIiljonek 
Walc na fortepian, ofiarowany Stasiowi Wrońskiemu, 
przez J. Sosnkowskiego, cena złp. 3 gr. 15, (kop. 
52 i pół). 

Tenże sam autor wydał poprzednio kompozycye na for- 
tepian: Polka la belle Blonde k.15, Polka In 
belle Brunette k. 15; Mazur Pierwiosnek 
15 k. Mazurek do śpiewu Ach Którego kochać 
mam k. 40. (Nr. 328 -—-2—2). 


= l 
Nakładem księgarni polskiej A. Dzwomkowskie- | 
go i Spółki, ulica Miodowa Nr. 482, wyszedł III-ci 
zeszyt dzieła: 


WIZERUNKI KRÓLÓW 


i książąt panujących w Polsce. 


40 portretów w formacie o 
rya Królów polskich. Cena 
cego złp. 4 (kop. 60), każdy 


(40 portretów z tekstem), 


dając to tanie, a przecież jak 
danie wizerunków królów pol 


waną, że tylko bardzo wielka ilość pren 
kosztów zapewnić nam może, mieliś 


względzie rozpowszechnienie 
lów, jedynej może w swoim 


wielkiem podobieństwem, jako zebranej ze zr cj się 
dziej autentycznych. ć (NY SSG E) 
KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH 
Berlin, 28 czerwca 1860 r. płaca: | 
5-ta Serya Stieglitza za rs, 100 == 
6-ta Serya Stieglitza »» 100 3414 
Polskie Obligacye Skarbowe 33- a, 100 ra | È 
» Listy Zastawne 9 SA) B 
` 39 » 30]: 887, 
» Bilety Bankowe EREE 9937, i 
W e x le. la E 
Na Warsza. z terminem krótkim za ts. 90 891 EJ 
» Petersburg » 3 tygod. ,, ,, 100 983 SB 
„ Londyn » -3 mies, Lf. st, f 61737 
P À 5 » 8 g 
,„, Paryż KA Z ARE SUOT 185 | Fr" 
„ Hamburg 3 2 owo „300 mre 1497) 8 
„, Wiedeń O BEAS » 150 złr, 173! 
Wiedeń. zł. cehs 
Wexel na Londyn. za 10 fi st.| 126 75 
Akcye Kredytu Ruchomego » 200 zł.r.| | 187 40 
Paryż. dają: ; 
3%, Renta za 100 fr. IEN, Ep 
Kredyt Ruchomy » 1,000 fr. E | S 
ZZ, 
Dep. telegr. Zyto w Berlinie na dostawę w miejscu. 
481/, tal., na jesienną dostawę 471/, za winspel. 


t za rs. 6. Po wyj 
ła, cena niezawodnie podwyższoną zosta 


połowę zmniejszon 
zeszytu 4 portret 


p rtret oddzielni 
30). Płacący prenumeratę z góry, R 


skich, za e 


ym niż gale. 
y. jodejmj ` 
uezłp, 2 (ko 
otrzymują całe. dzielo 
jściu całego dzie. 
r me na rs, 10, Od. 
najstaranniej wykonane w 
enę tak umiarko.- 
umeratorów Zwyót 
my Szczególniej na 


większe nowej galeryi kyć. 


rodzaju, 


bo zalecająe 


NAZI, 


Wolina Szwajcarska. Codziennie zabawa mu- 


zykalna pod dyrekcyą p. Bilsego. Początek o g 


wieczorem. 


TEATR WIELKI. Jutro: Modniarki, 


TEATR ROZMAITOŚCI.--Jutto: Zięć pa- 


od Mieczysława I-go do Stanisława Augusta, zebrane i | na Pot'ier.—Ulicznik Warszawski. 


rysowane według autentycznych żródeł przez Al, Lessera 


y 


a 
Tabella porównawcza cen średnich produktów rolniczych na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego i zagranicy, 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Wolno drukować. Warszawa, dnia 18 (80) czerwca 1860 r-—Starszy: Cenzor, 


R. Sobieszczański. 
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